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K v tr .  zip. a. N r a rk . g r. 10. pojeiljrn. gr. *.

ROŻNE WIADOMOŚCI .
D o s z t a d o  W a r s z a w y  p e w n a  w iadom ość ,  źe  w K i ­

jo w ie  si lne i ro z g a łę z io n e  w y b u c h ło  pow stan ie .
G a z e t a  P o lsk a  donosi , ze k a p i ta n  W y szp o lsk i  z  p u ł ­

k u  l in iow ego , w z ię ty  w n iew o lą  pod  O s t ro łę k ą ,  
z o s t a ł  p rz e z  M oskal i  z u p e łn ie  z  o d z ie z y  odal  t y  i  ko l­
b a m i  o k ru tn ie  z a m o rd o w a n y .  , . ,

O d e b ra n e  l is ty  z  K ró lew ca  z a p e w n ia j ą ,  ze  j e n e r a t  
S a c k e n  w b i tw ie  z  ko rp u sem  G i e ł g u d a ,  s t r a c iw s z y  
c a łe  sw o je  w o js k o ,  sam  leg ł  na  p lacu .

Oneo-dai i w czo ra j  spod z iew an o  się  b i t w y  za c ię te j  
z  k o rp u s e m  R y d ig e r a ,  k tó r y  do 18,000 i 40 a r m a t  m a

P°ZaSB o g ie m  p o w s ta ń c y  c iąg le  n ie p o k o ją  p o je d y n c z e  
o d d z ia ły  n ie p rz y ja c ie l sk ie :  ro zb ić  n a w e t  m ie li  jeden  
z  na leżąc y ch  do ko rp u su  K r e u t z a ;  t a k  da lek o  sw o je

^ U b i ó r  p o w s ta ń c ó w  z a  B u g iem  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :
R a j t u z y  ze  s k ó r y  n a  w p ń łw y p ra w n e j ,  w u to s z k a  z  g -
ni , ze  s k ó rz a n e m i  rę k a w a m i  i t a k im z e  k o ln i e r z e n i , 
p r z e z  r a m ie  to rb a  sk ó rz a n a  n a  z y w n o s c  i nabo je  
p a ł a s z  Ojcowski p r z y  boku , p is to le t ,  a  w  r ę k u  z a ­
m i a s t  l a n c y ,  o s t ry  z ą b  od b rony ,  o sa d z o n y  n a d i ą z -  
k u  ; p r z y t e m  k o ń  mały, z d ł u g ą  g r z y w ą  i  w b iea u

^ W y s z e d ł  p o r t r e t  N acz e lnego  W o d z a ,  l i to g ra fo w a -  
n y  p r z e z  Bi Ż y liń sk iego  ; o d z n a c z a  się p rz e d  in n y m i

- p o d o b ie ń s tw e m  i g ła d k o ś c ią  ry lca .  „,w t» ia c v c h
D ziś  n a  w s parc ie  dzieci żo łn ie r sk ich ,  zos ta jący  cli 

pod d o z o re m  k o m ite tu  o p iek u ń czeg o ,  d an em  b ę d z m  
w  T e a t r z e  N a ro d o w y m  w id o w isk o  p r z e z  a r ty s to w  
t e g o ż  te a t r u ,  t e a t r u  f ra n c u z k ie g o  i t e a t r u  ro zm a i to śc i .

G łos  J W .  O liza ra  p o s ła  W o ły ń sk ie g o  na  
po s ie d zed iu  izby  pose lsk ie j  d n ia  18 czerwca
jS3 1  r  __  Zaszczycony zau fan i em w sp o ł b i a -
ci,  którzy mię do was jako reprezentanta  swo- 
jego p rzysła l i ,  mam obowiązek wynurzyć wam 
ich uczucia,  i ich życzenia przedstawić.  Nie 
chciejcie brać mi 1® *a «*«, *e *  leJ *,aB0W'

czej chwil i ,  k tóra kiedyś pomiędzy epoki w 
dziejach narodu naszego policzoną zos tan ie ,  
nie przyszedłem do was z przygotowanym s ta ­
r a n n i e  wykształconym głosem.  Zezwolenie wa-
sze na przyjęcie mię do tej izby i wprowa­
dzenie mię do niej,  jednoczasowie pizychodząc,  
nie dała mi ani czasu ani sposobności u łoże ­
nia głosu.  Z resztą sztuczne składanie wyra ­
zów wtenczas jest tylko pot rzebnćm,  kiedy wy­
myślać uczucia,  lub ukrywać b łędy przychodzi 
Lecz tam gdzie członki jodućjże rodziny po 
długiem i bolesuem rozdzieleniu,  znowu się na 
l o n i V  wspólnej swej matki znajdują,  tam zap e­
wnienie braterskiej  miłości  jest najpiękniej ­
szą wymową , a proste opowiedzenie przygód 
najwięcej zajmującym przedmiotem.  ^

Od chwili w której  wiadomość o chlubnej r e .  
wolucji waszej przedar ła się do nas przez ści­
śle s t r ze lone granice , nadzieja odzyskania oj­
czyzny,  długo przemocą t łumiona,  odżyła w se r ­
cach naszych; już odtąd ka l dy  b y ł  gotów dzie- 
lić i t rudy i niebezpieczeństwa wasze,  a bez 
względu na smutny lub pomyślny koniec przed­
s i ę w z i ę t e j  wojny, p ragną ł  być uczestnikiem lo­
su , j aki  wam Stwórca p rzeznaczy ł!  Niestety 
to drogie marzenie dotąd jeszcze zupełnie  u- 
skutecznionem być nie mogło.

W r ó g  żądający nas  wolnych w t łum niewol­
ników zamienić,  n i e  zdołał  pojąć poiuszeń szla­
chetnego serca.  Świętą miłość ojczyzny , za 
zbrodnię s t a n u  poczytał;  poniżył  imie Polaka;  
otoczył  nas t łumami  urzędników przedajnych 
i szpiegów, w których ręku lo* rodzin naszych
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s p o c z y w a ł :  a a k o n i e c  z b e z p r z y k ł a d n e m  o k r u ­
c i e ń s t w e m  n i e w i n n i e  d z i ec i  n a s z e  za  ojców k a r a ć  
p o l e c i ł ;  s z c z ę ś c i e m  te w s z y s t k i e  p o c i s k i  ua 
p o l s k i e  s e r c a  wy m i e r z o n y m i  z o s t a ł y .  J e ż e l i  
zaś  W o ł y ń  n ie  z r o b i ł  t y l e  i l e śc i e  s i ę  m o ż e  po  
n i m  s p o d z i e w a l i ,  j e ż e l i  w a m  n i e  w y r ó w n a ł  w 
u s ł u g a c h  ś wi ę t e j  s p r a w i e  o j c z y z n y  p o ś w i ę c o ­
n y c h ,  n i e  o b wi n i a j c i e  s e i c  n a s z y c h .

O !  j a k ż e  w ie l k a  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  w a s z e m  a 
n a s z e m  z a c h o d z i ł a  p o ł o ż e n i e m !  Wy pod  z a s ł o ­
n ą  woj sk  w p r a w d z i e  n i e l i c z n y c h ,  a l e  z b r o j n y c h ,  
w a l e c z n y c h  i w y ć w i c z o n y c h  , m o g l i ś c i e  p r z y ­
n a j m n i e j  r a d z i ć  b c z p i e e z n i e ,  a o d p ę d z i w s z y  
s z p i e g ó w  , p r z e n i e w i e r c ó w  i d e s p o t y z m u  s ł u ­
ż a l c ó w ,  z a p r o w a d z a ć  p o r z ą d e k ,  u k r a c a ć  n a d u ­
ż y c i a ,  s ł o w e m  d o p e ł n i a ć  to w s z y s t k o ,  co w a m  
s z a c u n e k  d w o r ó w ,  i p r z y j a ź ń  l u d ó w  z j e d n a ł o ;  
m y  p oz b a wi e n i  p o m o c y ,  u p a d a j ą c  pod d e s p o t y ­
z m u  c i ę ż a r e m  , w ly, .h s a m y c h  s e r c a c h  w k t ó ­
r y c h  ż y c z e n i a  i s t n i a ł y ,  i s i ł ę  z a n i e ś ć  mu si e l i !  
O n a  to b y ł a  p r z y c z y n ą ,  ż e ś m y  b e z b r o n n i  p r a ­
wi e ,  w p o ś r ó d  n i e p r z y j a c i e l s k i t h  b a g n e t ó w  c z ą ­
s t k o w e  r o b i l i  p o ws t a n i a .  W y  ś w i ę t e m  w i a r y  
o g n i w e m  z n a r o d e m  w a s z y m  z ł ą c z e n i ,  m i e l i ś c i e  
w w a s z y c h  k a p ł a n a c h  c z y n n ą  i g o r l i w ą  p o m o c ;  
w y  r o z r ó ż n i e n i  r e l i g j ą , e x e k u t o r o w i e  p o d a t ­
k ó w ,  w y d z i c r c y  d z ie c i  w ł o ś c i a n  d la  o d d a w a ­
n ia  w r e k r u t y ,  w k a ż d y m  ich x  i ę d z u m i e l i ś m y  
w r o g a ,  k t ó r y  s t a r a n n i e  u s i ł o w a n i a ,1 n a s z e  z n i w e -  
c z a ł .  W y ,  p o w i e r z a j ą c  swe  m y ś l i  b e z  ż a d n e j  
p r e w i e  p r z e s z k o d y ,  m o g l i ś c i e  c z y n n i e  p r a c o ­
wać  nad  o d r o d z e n i e m  o j c z y z n y !  u n as  k - ż r l e  
z e b r a n i e ,  l e d w o  n ie  o d w i e d z e n i e  s ą s i a d a  b y ł o  
w y s t ę p k i e m  s t a n u ,  k t ó i y  n a m  ś m i e r c i ą  z a g r a ­
ż a ł .  P o w t a r z a m  p r z e t o :  n ic  o b w i n i a j c i e  s e r c  
n a s z y c h ,  a le  r a c z e j  z w a ż y w s z y  p r z e s z k o d y  k t ó ­
r e ś m y  p r z e ł a m y w a ć  m u s i e l i ,  w i e rz e i *  że  c z y n ­
n o ś c i  n a s z e , j a k k o l w i e k  m a ł e  w p o r ó w n a u i u  z 
w n s z e m i ,  r ó w n i e  w i e l k i e g o  j e d n a k  p o t r z e b o w a ­
ł y  p o ś w i ę c e n i a ,  i s ł u s z n i e  n a m  i ln ie  b r a c i  w a ­
s z y c h  w y j e d n a ć  p o w i n n y .

M ó w i ł e m  do was j a k  r e p r e z e n t a n t  o ł y » . i a , 
i c z a j ę  że  już  na tern p o w i n i e n b y m  s k o ń c z y ć ;  
a le  są c h w i l ę ,  w k t ó r y c h  s e r c e  do t e g o  s to j in i a  
j j r i e p e ł n i o n e i n  b y wa ,  że w y n u r z e n i e  u c zu ć  s t a ­

j e  się  k o n i e c z n e m ,  s m i l c z e n i e  n i e p o u o b n e m ;  
w t y m  w ł a ś n i e  j e s t e m  p r z y p a d k u .  Po  u t r a c i e  
w s z y s t k i e g o ,  co ż yc io  u p r z y j e m n i ć  z d o ł a ,  po 
r o z ł ą c z e n i u  s i ę  z i s t o t a m i  na  k t ó r y c h  w s z y s t k i e  
n a d z i e j e  s z czę śc ia  i nęg o s p o c z y w a ł y ;  p r z y p r o -  
wad z o n y  d o  s t a n u  iv k t ó r y m  r o z r y w k a  j e s t  t r u ­
d e m ,  n a d z i e j a  p r ó ż n y m  w y r a z e m ,  a s a m o  ż y ­
cie p r z y m u s e m ,  n i e  c z u ł e m  t e j  w i e l k i e j ,  t ej  po-  
c i ę s za ją ce j  p r a w d y ,  że  n ie  ma  s e r c a  do  tego 
s t o p n i a  o d r ę t w i a ł e g o  b o l e ś c i ą ,  a ż e b y  n i g d y  ż a ­
d n e j  p o c i e c h y  d o z u  rć n i e  m o g ł o .  W y  d o p i e r o  
s z a n o w n i  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u ,  p o z w a l a j ą c  mi  
s ł u ż y ć  o j c z y ź n i e  w  t y m  g r o n i e ,  k t ó r e  m i  t y ­
l e  s z l a c h e t n y c h  p r z y k ł a d ó w  do  n a ś l a d o w a n i a  
p r z e d s t a w i a ,  n a d a l i ś c i e  ce l  ż y c i u  m o j e m u ,  i tof, 
ż y c i e  z n o s n e m  z r o b i l i ,  o to j e s t  d o b r o d z i e j s t w o  
wasze!  O s ą d ź c i e  s a m i ,  c zy  z a p e w n i e n i e  w d z i ę ­
c z n o ś c i ,  m o ż e  b y ć  j e s z c z e  p o l r z e b n e m .

P o j ć d y / i h i .  —  A r t y k u ł  P a n a  J .  B .  O .  w N o ­
wej  P o U c e  o p o j e d y n k a c h  p o d a j e  mi  p i ó ro  do  
r ę k i .  Z a w cz as u  u p r z e d z a m  , iż n i e  c h c ę  b y ć  
w ca l e  s ę d z i ą  p o j e d y n k u  j a k i  m i a ł  p o d o b n o  P.  J .
B .  O. ;  n i e  c h c ę  o c e n i a ć  czyl i  s jaosób w j a k i m  
s i ę  w n i m  z n a l a z ł ,  b y ł  w ł a ś c i w y  m l u b  n i e ;  j e ­
go s u m i e n i e ,  j e g o  p o j ęc i e  c h r y s t j a n i z m u ,  r o z -  
t r z y g ł o  m u  j u ż  z a p e w n e  tę  z a g a d k ę .  C h c ę  t y l ­
k o  m ó w i ć  o s t a n o w i s k u  , z k t ó r e g o  na  p o j e d y n ­
ki  s i ę  z a p a t r u j ę .

P r z y  t o c z m y  g ł ó w n i e j s z e  m y ś l i  P a n a  J .  B .  O.
J a k i  c e l  m a  p o j e d y n e k ?  o b r a z ę  z m y ć  k r w i ą ,  
p r z y n a j m n i e j  j e d n e , n  z a t r z e ć  m o r d e r s t w e m .  Co 
b y w a  ź r ó d ł e m  p o j e d y n k ó w ?  p r ó ż n o ś ć ,  d u m a ,  '  
Z e  k t o  poz wal a  so bi e  b y ć  n i e r o z s ą d n y m ,  z n i e ­
w a ż a ,  w y n i k a ż  o b r a ż o n e m u  o b o w i ą z e k  m o r d e r ­
s t wa ?  Ot o c a ł y  s j rosób z a p a t r y w a n i a  s i ę  n a  p o ­
j e d y n k i  P a n a  J.  B.  O.

D z i w i ć  się  n a l e ż y ,  że  P a n  J.  B.  O.  k t ó r y  p o d  
z e s z ł y m  d e s p o t y c z n y m  r z ą d e m  d o s y ć  t r a f n i e  
w y k ł a d a ł  tę  p r a w d ę ,  że  r o z w i j a n i e  s i ę  m y ś l i  
s t a no wi  c a ł ą  h i s t o r j ą ,  c a ł e  ż y c i c  r o d u  l u d z k i e ­
go ,  t e r a z  pod r z ą d e m  W ol ny m n ie  n r . i ć  tej  sa~ 
niej  p r a w d y  z a s t o s o w a ć  d o  p o j e d y n c z e g o  c z ł o ­
w i e k a .  T e k  j ak h i s t o r j ą  t ak  i Życie  k a ż d e g o  
i n d i v i d u u m ,  n i e  j e s t  n i c z e m  i n n e m ,  jalc t y l k o  
ż y c i e m  p o j ę t e j  p r z t z  n i e g o  m y ś l i .  N i e  na roa*
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„ i j . n i .  ‘ ’ f u
n a r o d u ,  a!» n » rozwijaniu s a m o “ , ' ~ 'J,
w n ar odz ie  żyjącej .  Czuja tę prawdę  nar ody  
0 CM  s i ę  to dzisiaj  nasza sprawa toc zy ,  wszak  
że  n i e  o  to t y l k o ,  a b y ś m y  z e w n ę t r z n y  byt  w 
E u r o p i e  o tr zymal i ,  m i e l i ś m y  go . pod o b ee m .  
r zą da mi ,  ale o to,  a ż e b y ś m y
M ,  n a r o d o w ą , w ż y c i u  s wobo dni e  rozwijać  
m o g l i .  W o l e m y  raczej  u t r . e e  i ws ze lk i e  z e ­
w n ę t r z n e  war unki  i s t ni en i a ,  w o l c m y  ™ « c l **'  
gr ze bać  się  w popi ołach n a s zy c h,  )ak z yc  z l e u  
z a s t r z e l e n i e m ,  a by ś m y  s i ę  t y l k o  n a s z e j  dus^y 
D o l s k i e j .  n a s z e j  m y śl i  narodowe)  wyparl i ,  l o  
s a m o  n o p o j e d y n c z y m  e z l o w . e k u  P - -  z . e c  
n a l e z v .  N i e  z e w n ę t r z n a  we getacja  st ano*  / y  
c i e i e g o ,  a l e  m yś l  w nim zawarta,  moralne  d u ­
szy b og ac two ,  moje  w yob raż en ia ,  uioje czuo .a ,
m o j e  pojęc ia,  kt óre  p r z ec ią g i e m c a łe g o  ukszt  ł
c e n i ą  n a b y ł e m ,  s t a n o w i ą  prawdzi wą o s o b n i  e 
moją .  S kor o kt oś  ty c h  w e wn ęt r zn y  eh n . mch  
ni e  uznaje  p r z y m i o t ó w ,  skoro  s .g na n.e  
" L i e ,  s k o r t f  je na ru s za ,  narusza przez  , o samo  
i s t ot ę  m e g o  życ i a,  j e d n e m  s ł o w e m  zabija mni e  
c ho ć by  mi nawet  swo bo d ni e  m i ę d z y  lud»cn. - , c  
p oz w o l i ł .  Każden c z ł o w i e k  my ś l ą cy  k t o . y  l a*  
L m u j e  i s t n i e n i e  s w o j e ,  n . e  p o w i e  z P a n e m
I B.  O.  có i  m a  c z y n i ć  n i e w i n n ie  o b ra ż o n y ,  
p o k r y ć  m i lc z e n ie m  , u śm ie c h n ą ć  s i g , s a p  a*  
Pk a ć .  N . e ;  wi ni en  zrobić  to,  co dz . s . s j  c a l ,  P o l ­
ska  robi ,  d l a r a t o w a n i a  m y s i . ,  dla k t o . e |  Ży 
je - dla uratowania w e w n ęt r zn e ,  swe)  g o d n o ś ć ,  
n o ś w i e c i ć  ż y c i e .  Oto j e s t  s t an owi sk o z k t ó r e ­
go p o j e d y n k i  pojmuję-  C a ł e  moje  i s t n i e n . o  
zasadzani  na w e w n ę t r z n ć j  m y ś l .  mo j e ,  11t o r j  
w sobie  w y k s z t a ł c i ł e m ,  na wyobraż eni ach . na 
uczuc iach moi ch:  one  stanowią moją g o d n o ś ć  , 
mój ho no r ,  moję osobis tość  całą .  S k o . o m i  ją 
kt o narusza,  sko ro  mi jej kto  odmawia,  j e z e l .  
chce  moj ę g o d n oś ć  zachować,  n . e  m a m  i n n e g o  
L p o l b u  jak t e n ,  iż wys tawi am na grę l o s u . ,  
p r z y p a d k u  Życie  moje ,  a by m t y l k o  p r z e k o n a ł  
ws z ys t ki ch ;  iż j e d y n i e  dla mojej m y s i .  / . y j ę ,  
i i  sk or o  mi  jej kto z aprzecza ,  )ej  uwłacza,  go-  

raczej  z g i n ą ć ,  jak ż yć  bez  mej  
T 1 uwagi  p o p r z e d z i w s z y ,  inaczej  z u p e ł n i e

p oj muj ę  c e l  p oj e dy n ku  jak ^
braStooe.no wy zy wa j ąc em u nu p o j e u y .......b raż oue mu wyżywaj . j— ...........r-«
mi  wc al e  o to a że b ym  obrazę  kr w. ą  z m y ł ,  za-
tarł  pr zynaj mni ej  j e d ne m  m o r d e r s t w e m ,  Jak s.ę
wyraża P a n J. B.  O.  ale o to,  ż e b y m  p r z e k o ­
n a ł  n a p a s t n i k a  i ws z ys t ki ch ,  że  czuję c a ł ą  g o ­
dn o ść  m o j ę ,  Że napas t nik  u.oj,  o m y l i ł  s i ę s ą  
d ząc ,  iż u k i m  j a k i m s ię  w ż yc i u p o k a z y w a ł e m  
w i s t oc ie  nie  j e s t e m ,  że  z apr z e c z e n i e  i m w j.a 
U i kol  wi ek sposób mojej  g odn oś c i  uważam za . - 
st ot ną  z adaną mi  ś m i e r ć  m o r a l n ą ,  p r z y  k t o . e ,  
ż y c i e  uioje za nię  sobie  c e n i ę . n a  dowoJ e g o w  ,y. 
w a m ,  i Życie n a  traf,  na los s z c z ę ś c i ,  poruczam.  
N i e  c hc ę  by ć  m o r d e r c ą ,  s l e  c hc ę  d ow i e ś ć ,  iż 
wolę  z g i n ą ć ,  j.-k ?yć  bez c z c i ,  która m.  z aprae-

CI°Tvm s p o so b e m  u ważając p o j e d y n k i ,  z u p e ł n i e  
i naczej  z astanawiam się nad ich ź r ó d ł e m  , »k
F m  J B O.  N i e  dla dog odze ni a  pr óż ne j  d u ­
rny w y z y w a m ,  a le  dla o ca le ni a  l e g a  co wł aser-  
S  moje  ż y c i e  s t anowi .  F a n  J. B.  O.  nu,  
p rz yp us z cz a  aby z ewnątrz  m o g ł a  b y c  rzucono  
jaka piania na duszę  c z ł o w i e k a ,  k a że  z a t em  
n ie db a ć  o c z e r n i e n i e  jej z ewnąt rz  b y l e  t y l k o  
s u m i e n i e  o jćj c z ys to ś c i  p r z e ś w i a dc zo n e  b y ł o ,  
Jest  to m y ś l ,  pod której z a s ł o n ą  m o g ł y b y  b ez -  
p i e ć z u i c - - n a j n i k c z e m n i e j s z e  c har akte ry  u ho-  
dyjć *a n i e w i nn o ś ć .  , %

N ie  j e s t eś m y  istotami  oderwanemu,  s u m i e n i e  
nas ze  nie  j e s t  j e s z c z e  c a ł y m  na s zy m ś w i a t e m ,  
nie  w. n i m t y l k o  ż y je my  , tak._e.ni z a  jakich  
ć h e e m y  aż eb y  nas uważano iż j e s t e ś m y  w s u ­
m i e n i u  n a s zć m ,  p o w in n i ś my  także  b y ć  . w ż y ­
c iu t o w a r z y s k i e m  m i ęd z y  l udźmi .  N m  ufam ja 
c z ł o w i e k o w i  kt óry  mi się t y l k o  o d w o ł u j e  na s u ­
m i e n i e  swoje  iż jest  p o c z c i w y m ,  a z z i m n ą  krwi ą  
z nos i  c z y n i o n e  mu p r z ez  l udzi  zarzuty n . k c z e -  
niuości  i n i e cn o ty .  Naturą m y s . i  j e s t  byc z a­
r a ze m,  naturą b yt u  p rz y w i ą zy w a ć  do n i eg o w a r ­
t o ś ć  i br oni ć  go .  S ko ro  pojmuję c n o t ę ,  j e s t e m  
z araz em c n o t l i w y m ,  skoro  nim j e s t e m ,  n.e  p o ­
z w o l ę  a ż e b y  mi  t ego  k t o k ol w i ek  z a p r z e c z a ł .  
C z ł o w i e k  który  nie ma d o s y ć  mocy  aby bronr ł  
swą c n o t ę ,  l e n  jej też  pe wn o nie  ma *  s ob ie ,  

p o j e d y n k u  nie  idz ie  fcatęm p d o g od ze n i u
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p r ó ż n e j  a u m i  i e , a l e  o p r z e k o n a n i e  l u d z i ,  i?, je* 
s toni  t a k i m  j a k i m  s ię  w s u m i e n i u  m o j e m  b y ć  
c zu j ę .  —  P a n  J .  B. O.  w y p r o w a d z a  p o j e d y n k i  
z cza só w f e u d a l n y c h ,  z g a d z a m  s ię  na  to,  l ec z  
t e g o  n i e  r o z u m i e m ,  d l a  c z e go  j e  w i e k a m i  ba r -  
b a r z y ń s k i e m i  n a zy w a .  W j a k i c h ż e  to w i e k a c h  
l u d z k o ś ć  na  n o wo  o d r a d z a ć  s i ę  z a c z ę ł a ,  czyż  
n i e  p o d  f e o d a l i z m c m ?  D l a  c z e g ó ż  to c a ł y  ś w ia t  
s t a r o ż y t n y  u p a d ł ,  j e ż e l i  n i e  d l a  t e go ,  że  w s z e l ­
k i e  s t o s u n k i  p r a w n e  s t a ł y  s i ę  t y l k o  z e w n ę t r z -  
n e m i  f o r m a m i ,  ż e  w y g a s ł y  w s a m y m  c z ł o w i e ­
k u .  K i e d y ż  to owa p r a w o ś ć  na  nowo p o d  f o r ­
m ą  h o n o r u  w ż y c i e  w s t ą p i ł a ?  C z y ż  t e n  czas 
n i e  p r z y p a d a  n a  e p o k ę  f e o d a l i z i n u ?  c zy ż  czasy  
t e ,  k t ó r e  u g r u n t o w a ł y  na c a ł ą  p r z y s z b o ś ć  p a ­
n o w a n i e  p r a w o ś c i  m i ę d z y  l u d ź m i ,  z a m i e n i w s z y  
j ą  w h o n o r  c z ł o w i e k a ,  g od z i  s i ę  n a z y w a ć  w i e ­
k a m i  b a r b a r z y ń s t w a  i c i e m n o t y ?  l ec z  wr e s z c i e  
SA  to w y r a z y  bez  z n a c z e n i a ,  b e z w z g l ę d n i e  n i ­
g d y  i ch  u ż y ć  s i ę  n i e  g od z i ,  P a n  J.  B- O.  r o z u ­
m i e  z a p e w n e  co c h c ę  p o w i e d z i e ć .  D z i w i ę  się 
p r z y t e i n  m o c n o ,  że P a n  J .  B, O.  t r a f iws zy  w 
i s t o t n ą  e p o k ę  p o j e d y n k ó w ,  j e s t  p r z e c i w k o  n i m  
d l a t e g o  ż e P e r y k l e s ,  Ą r y s t y p  , C a t o  i C e z a r  
u j e  s z u k a l i  p o j e d y n k ó w .

T e g o  d o w o d u  n i e  r o z u m i e m .  M ni e j  t r a f n i e  
w r ę ś c i e  p o w o ł u j e  p a n  J .  B.  O .  p r z y k ł a d y  n o ­
w s z y c h  c za s ów,  d o w o d z ą c  iż  n a j z n a k o m i t s i  l u ­
d z i e  n i e  u j m o w a l i  się  za o b r a z y ,  B i e w yz yw a l t  
n a  p o j e d y n k i .  N i e  c h c ę  s i ę  z as t a n aw i a ć  c zy l i  
f a k t a  t e  i s t o t n i e  m i a ł y  m i e j s c e  l u b  n i e ,  n i c  on e  
b o w i e m  n i e  d o w o d z ą .  M o ż n a b y  p r z e c i w  ui m 
p r z y t o c z y ć  p o j e d y n k i  C a n n i n g a  i W e l l i n g t o n a .  
N a j z n a k o m i t s i  wi ęc  l u d z i e  n a s z y c h  czasów n i e -  
u n i k a l i  p o j e d y n k ó w ,  n i e  m a j ą  o n e  wi ęc  ź r ó ­
d ł a  w p r ó ż n e m  u p r z e d z e n i u  : m o t y w a  t a k i e  do 
w i e l k i c h  l u d z i  p r z y s t ę p u  n ie  z n a j d u j ą ,  są  o n e  
ra cz e j  u g r u n t o w a n e  na w e w n ę t r z n e j  n a t u r z e  
c z ł o w i e k a  n o w s z y c h  c z a s ó w ,  p r z e n o s z ą c e g o  m o ­
r a l n ą  w a r t o ś ć  s woje  n a d  ż y c i e  f i z y c z n e .  T a k i e j  
d u m y  c h r y s t j a n i z m  p e w n o  ni c  p o t ę p i a .  N i e  j e ­
s t e m  ja  b e z w z g l ę d n i e  za  u o j e d y n k a t n i ,  c h c i a ł ,  
b y m  j e  w i dz ie ć  z a s t ą p i o n e  p r z e z  j a k i k o l w i e k

i n n y  s p o s ó b  z a d o s y ć u c z y n i e n i a  o b r a ż o n e m u  
l ecz  n i g d y  n i e  n a z wę  ich p r o s t e i n i  m o i d e r s t w a -  

ini i n i e p o w t ó r z ę  z p a n e m  J.  B .  O.  że  n a l e ż a ­
ł o b y  t a m ę  t y m  m o r d o m  p o ł o ż y ć .
—  W y j ą t e k  z  l i s t u  d n i a  12 c z e r w c a  z N i e s u ł o w a .  
D o t ą d  n i e w i e r n y  c z y  do  wód p n j e d z i e m y ,  g d y ż  
na  g r a n i c y  t y l e  r o b i ą  s z y k a n ,  iż n i e p o d o b n a  n a ­
r a ż a ć  s i ę  na n i e ,  to s a mo  m o g ł o b y  p o g o r s z y ć  
s t a n  z d r o w i a .  W y s t a w  s o b i e ,  iż P r u s a c y  
p o s u w a j ą  z u c h w a ł o ś ć  d o  t>-go s t o p n i a  , ż e  d o  
s p o k o j n y c h  w i e ś n i a k ó w  n a s z y c h  i d o  ich ż on  
s t r z e l a j ą ,  k t ó r z y  m aj ąc  g r u n t a  s woj e  s t y k a j ą c e  
s ię  z g r a n i c ą ,  z k o n i e c z n e j  p o t r z e b y  do  ni ej  
z b l i ż a ć  s i ę  m u s z ą .  P r z e d  k i l k o  d n i a m i  u c i e k ł o  
z Ż a r e k  s tu  k i l k u d z i e s i ą t  n i e w o l n i k ó w  r o s s y j -  
s k i c b ,  t y c h  w o l n o  p r z e z  g r a n i c ę  p r z e p u s z c z o ­
no .  Ż y d z i  t u t e j s i  w y n a l e ź l i  s ob i e  nowy  s p o s ó b  
h a n d l u  i p r z e b i e g ó w ,  za n a m ó w i e n i e  do  u c i e ­
c zk i  n i e w o l n i k a  r o s s y j s k i c g o  d os t a j ą  po  r u b l u  
od P r u s a k ó w ,  k t ó r z y  z a r a z  t y c h ż e  t r a n s p o r t u ­
j ą  do  c z y n n e j  a r m j i .  W C z ę s t o c h o w i e  d r u g a  W a r ­
s z a w a ,  u w i j a j ą  s i ę  e k w i p a ż e  r o s s y j s k i e ,  ż o n y  
w i ę ź n i ó w p o s t r o j o n e  j a k  za  n a j l e p s z y c h  c za s ów,  
i ch  m ę ż o w i e  w k a r t y  g r a j ą  i t .  d .  Up e w n i a j ą  
m n i e ,  że  H z ą d  n as z  p e n s j e  im w y p ł a c a  c z e m u  
w i e r z y ć  n i e  m o g ę ,  w t c n ez c*  k i e d y  swo im u r z ę ­
d n i k o m  p e n s j e  o d b i e r a . *  *  *

W dobrach Willanawskich, o mile jedne od stoliey 
odlegtych, jest  do wydzierżawienia  ki lka  Ogrodów 
fruk towych  i warzyw nych  ; chcący badź pojedynczo 
lub szczegółowo ogrody te wydzierżawić, raczą  do 
administracji  dóbr w Wilanowie posiedzenia swe od­
bywające zgłosić  się, gdzie  o warunkach tego przed­
miotu dotyczących,  informacją powziąść  i w stoso­
w n y  uk tad  wejść będą mogli.

Prop inacja  na p raw ym  brzegu Wisły,  do dóbr W i­
lanowskich należąca, w wsiach.- Zastowie, Zbytkach, 
Lisiu, Austerji Warszawskiej,  Zyrznic, o milę jednę 

-od W arszaw y odległych, jes t  do wydzierżawienia od 
1 L ipca b. r. przez l icytacją  lub z wolnej reki. Ż y ­
czący sobie wziąść propinację tę u  dzierżawę, raczą  
zgłosić się do pałacu p rzy  ulicy Kraków. Przed, pod 
liczbę 4(5  sytuowanego na dniu 24 czerwca b. r., gdzie  
o w arunkach  dz ierżawy informacją powziąść i do u- 
k ladu  stosownego przystąpić  mogą’.
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